
Nr. 8.
Wychodzi w sobotę każdego ty­
godnia w objętości jednego ar­

kusza.

Prenumerata wynosi wraz 
z przesyłką pocztową rocznie 
4 złr., półrocznie 2 zł. w pań­

stwie austryackiem.

W Rossyi rocznie 5 rubli srebr. 
w W. Księstwie Poznańskiem 

o talary.

układ główny w K r a k o w i e
U P r w l ema’ w W a r s z a w i e  
u Gebethnera i Wolffa, w P o- 

z n a n i u  u Żupańskiego.

Lwów, dnia 22. lutego 1890.

R O L N I K
Rok XXIII. Tom XLV.

Btedakeya i Administracya 
„ROLNIKA": Ulica Cłowa 1. 3.

Skład główny w księgarni 
Gubrynowicza i Schmidta 

przy placu katedralnym.

T Y O - O D  1ST X I K

DLA GOSPODARZY W I E J S K I C H
ORGAN URZĘDOW Y

C. Ł
Pod redakcją:

prof. W. Tynieckiego.

Inseraty zamieszczają się za 
opłatą IO ct od wiersza drobnym 
drukiem. Dla członków Towa­
rzystwa gospodarskiego liczy się 
połowę ceny.

Manuskrypta nieumieszczone 
nie zwracają się. Reklamacye 
uwzględnia się tylko do wyjścia 
numeru następnego.

Program XXV. Walnego^ Zgromadzenia Rady Ogólnej; zniżenia kolejowe. — L. bar. Wattmann: Zużytkowanie torfowisk na cele rolnicze. — 
Zjazd prezesów Oddziałów i delegatów c. k. gal. Towarzystwa gosp. (Dokończenie). — P. Kamieński: Wynik uprawy kartofel na stacyi 
doświadczalnej w Chlebowieach. — Streszczone protokoły posic-dzeń Komitetu z dnia 8 i 15 lutego 1890. — Wiadomości z Oddziałów: 
lwowskiego, rohatyńskiego i pokuckiego. — Ogłoszenia.

Dwudzieste piąte 
Walne Zgromadzenie Rady ogólnej

jakoteż Członków
c. k. galic. Towarzystwa gosp.

Dwudzieste piąte W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  Rady 
flO nej Towarzystwa gosp. galicyjskiego, na które powo- 

ani są w myśl §. 17. statutu nietylko D e l e g a c i  o b i e -  
i a l n  i ale i P r e z e s o w i e  O d d z i a ł ó w ,  jako Dele* 
gam z urzędu — odbędzie się 4go i następnych  dni M arca 
b. r. w e L w o w i e .

Program  tegoż Z g r o m a d z e n i a  ustanawia się 
n a s t ę p u j ą c y :

A. S p r a w y  d o  d e c y z y i  Delegatów n a l e ż ą c e :
1. Sprawozdanie z czynności Komitetu za rok 1889, 

oraz wnioski tyczące się spraw organizacyjnych.
2. Sprawozdanie z czynności Oddziałów, tudzież z obrotu 

ich funduszów za tenże rok 1889.
3. Sprawozdanie komisyi rachunkow ej:

a) co do zamknięcia rachunków za rok 1889;
t)co do budżetu na rok 1890.

4. W ybór czterech członków Komitetu na lat 4, 
w miejsce ustępujących z tu rnusu : pp. Dawida Abrahamo- 
wicza, Jana Breuera, Dr. Tadeusza Piłata i W ładysława 
Tynieckiego.

5. W ybór komisyi rachunkowej na rok przyszły.
H. S p r a w y  do d e c y z y i  ogółu Członków n a l e ż ą c e :

1. Mianowanie Członków honorowych.
2. Uwagi nad przyczynami obecnego braku paszy.
3. Sprawa konserwowania zielonej paszy (Ensilage).
4. O nawozach sztucznych i ich użyciu ze s/,czegól- 

nem uwzględnieniem nawozów potasowych.
5. Sprawozdanie o wnioskach przekazanych Komite­

towi ze strony Zjazdu P. T. Delegatów i Prezesów.

6. O zakładaniu fabryk krochmalu.
7. Wnioski Oddziałów — a to :

a)  wniosek Oddziału jarosławskiego w sprawie org'a- 
nizacyi chowu bydła i ujednostajnienia ras;

b) wniosek Oddziału podolskiego (buczackiego) 
w sprawie rządowej, na cele podniesienia chowu bydła 
udzielanej subwencyi.

Z powodu niekorzystnych zbiorów roku ubiegłego — 
odpada wystawa nasion, urządzana laty poprzednimi pod­
czas posiedzeń Rady Ogólnej.

Okólnik niniejszy raczą Szan. Rady Oddziałów udzielić 
do wiadomości pp. D e l e g a t ó w  jakoteż C z ł o n k ó w  
w s z y s t k i c h ,  zwracając ich uwagę, że w  Zgromadze­
niach Rady Ogólnej mogą b rać  udział w szyscy  członkowie 
T o w a rz y s tw a  — a to w s p r a w a c h  wyliczonych pod A. 
z głosem doradczym , zaś w s p r a w a c h  wyliczonych pod
B. z g ł o s e m  stan o w czy m  i — z a c h ę c i ć  ich do ja k  
najliczniejszego udziału.

Upraszamy również o wczesne z g ł o s z e n i a  po k ar ty  
legitymacyjne, uprawniające do korzystania z o b n i ż e ń  
k o l e j o w y c h  — prosząc zarazem o dołączenie d o k ł a ­
d n e g o  ad resu  t. j. miejsca zamieszkania i poczty ostatniej, 
niemniej też linii kolei żelaznej.

P ierw sze  posiedzenie Rady Ogólnej — dnia 4  m arca  
b. r. rozpocznie się o godzinie 10 z r a n a  we wielkiej sali 
Zakładu narodowego imienia Ossolińskich.

Lwów dnia 13 lutego 1890.
Z  Komitetu c. Jc. Towarzystwa gosp. golić.

Wiceprezes: Sekretarz Tow.:
Piotr Gross. Hipolit Morgenbessef.

Tutejszokrajowe koleje przyznały członkom naszym 
jadącym  na W alne Zgromadzenie następujące o b n i ż e n i a: 

a)Kolej K a r o l a  L u d w i k a  bilety I I  i I I I  klasy 
pociągów z w y k ł y c h  (nie pospiesznych) o 33 ł j 3°/0 — (na 
czas od 1 do 10 marca b. r. włącznie) a to w ten sposób



iż jadący I I  klasą zakupują bilet I klasy, a jadący III  
k lasą pół biletu I  klasy, który służy im już następnie do 
b e z p ł a t n e g o  powrotu; przeto przy wysiadaniu we Lwo­
wie bilet oddawany być nie ma, i tylko z powrotem prze­
dłożyć go należy do odstęplowania.

b) Kolej państwowa zaś na swych liniach, a miano­
wicie Suczawa-Lwów — Bełzec-Lwów — Tarnów-Leluchów 
— Zwardoń-Chyrów-Stryj-Stanisławów-Stryj-Lwów — Hu- 
siatyn-Stanisławów i Łupków-Przemyśl (na czas od 1 do 
10 marca włącznie) obniżenie następujące: jadący II  klasą 
kupią bilet II I  klasy, jadący III  klasą pół biletu I I  klasy.

P rzy kupnie biletu jadąc do Lwowa (jakoteż w ra­
cając) należy przedłożyć kasie biletowej do odstęplowania 
kartę  legitymacyjną.

Co się do wiadomości Szanownych Członków z zaleceniem 
przestrzegania podaje—z tcm uwiadomieniem d o d a t k o w e  m, 
iż na k a r t a c h  l e g i t y m a c y j n y c h  mają położyć także 
w ł a s n o r ę c z n e  swe podpisy.

Lwów dnia 19. lutego 1890.
Z  Komitetu c. li. galic. Towarzystwa gospodarskiego.

Z u ż y t k o w a n i e  t o r f o w i s k
na cele rolnicze.

Chcąc się naocznie przekonać ja k  też wyglądają tak 
sławione uprawy torfowisk w Niemczech, wybrałem się 
w lecie r. 1889 na magdeburską wystawę, wychodząc z za­
łożenia, że czytanie może przygotować, ale nie zastąpi 
nigdy obejrzenia rzeczy, ja k  z drugiej strony oglądanie bez 
przygotowania również nie przyda się na wiele, chociażby 
się odbywało pod przewodnictwem fachowem; nie jedno, 
może najważniejsze, ujdzie wtedy naszej uwagi, w skutek 
czego następnie przy praktycznem wykonaniu, pokazują 
się trudności i luki. Oko musi wiedzieć, na co ma patrzeć 
i co ma uważać za dobre a co za wadliwe. Przygotowany 
więc teoretycznie, wybrałem się ażeby oglądnąć postępy 
w użytkowywaniu torfowisk i wyniki tychże, zestawione na 
rzeczonej wystawie.

Wybraliśmy się w kilku z Austryi i oświadczam, że 
nas wszędzie uprzedzająco przyjmowano. Panowie prof. Dr. 
F leischer (kierownik stacyi doświadczalnej dla torfowisk 
w Bremie) i Dr. Grahl z Berlina (redaktor fachowego cza­
sopisma dla upraw torfowych) udzielali nam wszelkich żą­
danych wyjaśnień, wszędzie zaś, gdzie byliśmy na ekskur- 
syach, panowie właścicielie nietylko dawali nam z największą 
gotowością wyjaśnienia wszelkie, ale przyjmowali nas tak 
gościnnie, że ekskursyete zawsze mile wspominać będziemy.

Specyalnie z Galicyi było nas tylko pięciu w M agde­
burgu, między nimi także pan Lubomęski, dyrektor kr. 
W. szkoły rolniczej W Dublanach, który jednak, znając 
uprawy tamtejsze gruntownie z dawniejszego czasu, nie 
b y ł niestety z nami na ekskursyach. Jeszcze około r. 1870 
pisał o nich jako o zupełnie nowym przedmiocie.

Odwiedzenie miejscowości Cunrau (Kunrau), wzoru 
wszystkich upraw torfowych, nie było objęte oficyalnym 

i programem, ponieważ miejscowość ta była przy najróżniej -
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szych sposobnościach już odwiedzaną, a do tego p. Riinpau 
umarł w tym roku. W ybraliśm y się więc osobno we trójkę do 
Cunrau, gdzie nas pani Rimpau z uprzedzającą grzecznością 
przyjęła, zadając sobie nawet tę pracę, że objechała z nami 
nietylko wszystkie kultury groblowe (Moordammkulturen) 
ale i pola piaszczyste, dając wszędzie objaśnienia. Ogólne 
wrażenie było następujące:

K ultury groblowe torfowisk i murszów, założone po 
gruntownej rozwadze na odpowiednich miejscowościach 
i dokładnie wykonane, dają najżyźniejsze i najpewniejsze 
role jakoteż najbujniejsze łąki, nie ustępujące przed naj­
lepszą glebą a mające nawet z niektórych względów pier­
wszeństwo, mianowicie są daleko niezależniejsze od stanu po­
wietrza, nieszkodzi im bowiem ani b rak  ani nadmiar de­
szczów; płodozmian jest swobodniejszy; gospodarowanie jest 
uderzająco tanie — w końcu — że słomę i paszę można 
sprzedawać lub na innych folwarkach używać, co szcze­
gólnie ważne i korzystne na glebach piaszczystych, które 
dopiero wtedy można doprowadzić do dawania czystych 
dochodów. Co do taniości gospodarowania polega ona na tern, 
że oprócz roboczego — nie potrzeba żadnego innego bydła, 
ponieważ się nie gnoi obornikiem — roboczego zaś bydła 
potrzeba nader mało, mianowicie na 40—50 ha potrzeba 
jedną tylko parę koni, gdyż pokrywa piaskowa, leżąca na 
torfie lub murszu, wzruszaną bywa czteroskibowym pługiem 
tylko na 10 cm.

Groblowa uprawa z nasypem piaskowym jest drogą 
wprawdzie, bo nawet w Galicyi hektar kosztować będzie 
200—260 złr,, ale pomimo tego, zdania często wygłaszane, 
że lepiej kupić żyźną rolę jak  torfy meliorować, uważam 
za mylne i w błąd wprowadzające, mianowicie, gdy to 
zdanie przez powagę wypowiadane bywa — albo zostanie na­
pisane, jak. to p. dyrektor szkoły dublańskiej uczynił przed 
kilkunastu latami. Większość ludzi idzie za zdaniem obcem 
i gdy słyszy lub czyta zdania zawodowych powag, wtedy 
bezmyślnie idzie za niem i zostaje odwiedzioną od prób 
i doświadczeń, których przeprowadzanie byłoby właśnie 
bardzo pożyteczne. Słowa stanowcze, raż wypowiedziane, 
rozlatują się jak b y  były skrzydlate i mogą często Wyrządzić 
ogromne szkody.

Jeżeli kto posiada kapitał i chce kupić ziemski ma­
jątek, natenczas wybiera swobodnie i wtedy jest najsłu­
szniej, jeżeli kupuje role uprawne nie zaś pustki, z których 
może dopiero po latach spodziewać się może renty że 
więc pewne woli od niepewnego. Tymczasem dzieje się naj­
częściej inaczej. Mamy np. posiadłość z pustkami torfia- 
stemi, a nie mamy tyle kapitału, żeby za niego można było 
nabyć obszar taki znaczny, że jego administracya osobna 
mogłaby się opłacić. Co robić w takim razie ? Czy owe pustki 
zostawić odłogiem, kupując w miarę dochodu parcelami 5 —10 
hektarowemu lepsze grunta — czy używać pieniądze do 
stopniowej melioracyi, własnej zaokrąglonej posiadłości ? 
Sądzę, że tutaj nikt się nie zawaha.

Ale nawet i wtedy, jeżeli posiadamy kapitał wystar- 
cżającj na kupno nowego większego majątku, opłacającego 
samodzielną adm inistrację, będzie racjonalniejsze melioro-
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Wanię swoich torfowisk i murszów, ho się oszczędza drugą 
administracyę, bo gospodarowanie na groblowo meliorowa­
nych torfowiskach jest ja k  już nadmieniłem tańsze, niżeli 
na innych glebach a ztąd czysty dochód większy, w końcu, 
ponieważ użycie słomy i paszy z melioracyi groblo- 
wych na ściółkę i karmę wychodzi na korzyść reszty na­
szych poi, a więc całość majątku zyskuje na wartości.

My rolnicy zawsze jesteśm y niezadowoleni. Skarżymy 
się na złe ceny, wielkie podatki, zdrożałą robociznę i nawet 
sam Pan Bog nie zawsze nam dogodzi, bo raz pada deszczu 
za wiele, raz za m ało ; myszy i wszelkie możliwe robactwo 
dokucza nam również. Ale jak  tu pomódz?

Dla zaradzenia złym cenom, zaprowadzono cła ochronne 
tymczasem pomimo ceł spadły ceny jeszcze niżej. Zam­

knięto granicę dla bydła z Bossyi i Rumunii — pomimo 
tego bydło wcale nie podrożało. Na zniżenie stopy podatko­
wej niema co liczyć, dopóki bowiem niezmierne armie utrzy­
mywane będą, spodziewać się można raczej podwyższenia 
jak  nie zniżenia raczej podatków. Chociaż zwiększenie wojsk 
wydaje się już niemożliwem, to natomiast wynalazki coraz 
to nowych narzędzi morderczych i coraz to nowego prochu 
pochłoną jeszcze nie mało, widzimy bowiem, że jeszcze nie 
dokończono wprowadzenia jednego gatunku broni, gdy ktoś 
przedstawia ministerstwom wojny coś doskonalszego a co 
musi być wprowadzone, bo żadne państwo nie może się 
dać przewyższyć drugiemu. Niestety nikt przytein nie myśli 
o przysłowiu, że „zawiele dobrego może także zaszkodzić!“

Skutkiem ułatwień komunikacyi, tak  pożądanych, kor- 
czują się lasy, powstają nowe przemysły i fa b ry k i— jednem 
słowem robota się mnoży, gdy robotników ubywa, bo emi- 
gracya wzmagająca się odciąga ludność od roli, cena więc 
robocizny musi się wznosić a nie spadać.

Słotę czy posuchę musimy znosić, bo w tym kierunku 
środków niema, z myszami i szkodnikami innymi walka też 
nie łatwa.

Jest więc po prostu źle — ale pamiętajmy, że i na 
truciznę znaleść można jakiś zaradczy środek.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
__________L  bar. Watłmann.

Akcya pomocnicza
/jazd prezesów Oddziałów i delegatów c. k. galic. 

Towarzystwa gospodarskiego.
(D okończenie).

Nad punktem II  wywiązała się dyskusya, w której 
zabierali głos, pp. ks. Leon Sapieha, Cielecki i Wielo- 
wiejski.

P. C i e l e c k i  żąda, ażeby w rezolucyi zamieniono 
Wyrażenie: „z ja k  największą energią i pospiechem" na: 
»z jak  największ i energią i w ja k  najkrótszym czasie", bo 
głód już jest, zatem i pomoc ja k  najrychlejsza jest niezbędną.

P. W i e l o  w i e j s k i  wnosi, by w rezolucyi domagać 
się o zapomogę, w części bezzwrotną, w części bezpro­
centową.

Poprawki wniesione przez p. p. Cieleckiego i Wielo- 
wiejskiego przyjęto.

Co do punktu III żąda p. C i e l e c k i ,  ażeby zamiast 
wyrażenia „ w okolicach w których głod zagraża" użyto 
frazesu „w okolicach, w których głód już istnieje lub za­
graża". — Przyjęto.

P. G n o i ń s k i  broni swojej poprawki, wniesionej juź 
poprzednio i przedstawia rozmiary nędzy w Czortkowskiem.

P. S a l a  nie zapoznaje rozmiarów nędzy Podola, sądzi 
wszakże, że nadmierne specyalizowanie postulatów osłabi 
akcyę.

P. C i e ń s k i  przychyla się do poprawki p. Gno- 
ińskiego.

Przy głosowaniu utrzym ały się ustępy punktu II I  re­
zolucyi komisyi, z wyjątkiem ustępu c. co do którego

Dr. P a w l i k o w s k i  żąda rozdziału między solą a 
paszą, ze względu, że rząd mógłby zabrać na sól pieniądze 
przeznaczone na paszę.

P. K o m o r n i c k i  stawia wniosek, by czynić ener­
giczne kroki celem ujednostajnienia cen soli.

Hr. K o z i e b r o d z k i  zgadza się na rozdział ustępu 
C. rezolucyi, proponowany przez dra. Pawlikowskiego, zaś 
wniosek p. Komornickiego radzi odesłać do komitetu.

Punkt III. rezolucyi przyjęto z poprawką dr. Pawli­
kowskiego, zaś wniosek p. Komornickiego przekazano 
komitetowi.

Co do poprawki p. Nanowskiego postanowionej od­
nośnie do punktu IV. rezolucyi sądzi

Hr. K o z i e b r o d z k i ,  że należałoby stać na gruncie 
ustawy, wobec której wniosek nie mógłby się utrzymać.

Dr. P a w l i k o w s k i  popiera h r .Koziebrodzkiego nad­
mieniając, że Oddział przemyski otrzymał już dowody 
o niemożliwości opustu podatków.

Przemawiają następnie pp. Pajgert, Wielowiejski, Na- 
nowski, Cielecki, Henzel, Rojowski, hr. K oziebrodzki; osta­
tecznie ograniczył p. Nanowski swój wniosek, żądając je ­
dynie wstrzymania egzekucyj podatkowych na rok jeden 
z opustem procentów zwłoki. Poczem przyjęto rezolucyę 
komisyi bez zmiany, a wnioski pp. Nanowskiego i Ciele­
ckiego odesłano do komitetu.

W  sprawie wniosku p. Cieńskiego o wezwanie wy­
działów powiatowych do wzięcia w ręce akcyi ratunkowej 
zabierali głos lir. Koziebrodzki, p. Henzel i p. Cieński, 
ostatecznie jednak upadł rzeczony wniosek.

Hr. K o z i e b r o d z k i  odczytuje drugą rezolucyę ko­
misyi, dotyczącą przyczyn klęski i sposobów zapobieżenia 
tejże na przyszłość.

P. P z e w o d n i c z ą c y ,  podnosi, że złe leży w ogól­
nej polityce agraryjnej państwa. Komitet odniósł się jeszcze 
w roku zeszłym do Ministerstwa z prośbą- o zbadanie wszel­
kich przyczyn niepowodzenia rolnictwa w krajach koron­
nych i na przyszłość dołoży starań, by ta nader ważna 
sprawa wyświeconą została. Na Radzie Ogólnej nie będzie 
jednak komitet w możności wystąpić z gotowym w tym 
kierunku elaboratem dla zbytniej krótkości czasu.

Dr. P a w l i k o w s k i  wypowiada przekonanie, że przy­
czyny złego leżą vvięcej w ekonomicznych stosunkach na­
szego kraju, aniżeli w agraryjnej polityce państwa, uprasza
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przeto komitet, ażeby ułożył odpowiedni kwestyonarz i ro­
zesłał do oddziałów, a po otrzymaniu odpowiedzi, przystąpił 
do opracowania wniosków, zmierzających do podniesienia 
naszego rolnictwa z upadku.

P. W  i e 1 o w i e j s k  i żąda otwarcia dyskusyi nad wnio­
skami dotyczącymi kainitu i tytoniu, czemu się p. P  a y g e r  t 
sprzeciwia.

P. S a l a  wnosi, by wszystkie wnioski samoistne 
z wczorajszego i dzisiejszego posiedzenia, odesłać do komitetu 
z prośbą o przedłożenie takowych najbliższemu walnemu 
zgromadzeniu Tow. gosp.

Przemawiają jeszcze p. p. Nanowski, Cielecki, Paygert 
w sprawie deputacyi, którą wreszcie odroczono do ogólnego 
zebrania Tow. gosp.

P. P r z e w o d n i c z ą c y  podnosi na uznanie zasługu­
jące  podjęcie samodzielnej akcyi ratunkowej ze strony mia­
sta Lwowa, poczem zebranie upoważniło p. Przewodniczą- 
cego, by osobiście złożył za to podziękowanie p. prezyden­
towi miasta.

W  końcu wyraził p. Nanowski imieniem zebranych 
podziękowanie p. wiceprezesowi dr. Grossowi za przewodni­
czenie w obradach.

O w pół do czwartej zamknięto posiedzenie i zakoń­
czono obrady.

P r o t o k ó ł y
posiedzeń komitetu c. k. galic. Towarzystwa gospod.

(S t re szczen ie ) .

P o s i e d z e n i e  d n i a  8 l u t e g o  1890.
Przewodniczący p. P. Gross. Obecni członkowie ko­

m itetu: Dr. A. Barański, J . Breuer, S. Ilenzel, Dr. T. 
Piłat, W. Tyniecki, L. W ybranowski. Ze stron} komisyi 
wystawowej p. Z. Strusiewicz.

P. P r z e w o d n i c z ą c y  przedstawia przez referenta 
i inspektora umotywowaną potrzebę ustanowienia komisyi 
do oględzin bydła wysłać się mającego na wystawę wie­
deńską i po przeprowadzonej dyskusyi uchwalono

1) komisyę w ysłać;
2) komisyę stanowią referent chowu bydła p. 

Breuer i inspektor p. Konopka z ewentualnem przybraniem 
sobie do pomocy trzeciego znawcę

P. H e n z e l  wyraził obawę, że kwota 60 złr. prze­
znaczona do subwencyonowania jednej sztuki bydła wysta­
wowego może się okazać niewystarczającą. Po wyjaśnie­
niach p. Strusiewicza i dyskusyi, w której brali udział 
wszyscy obecni członkowie komitetu, uchwaiono:

1) Polecić komisyi wystawowej bezzwłoczne zawiado­
mienie interesowanych, że rzeczona komisya czynność swą 
wkrótce rozpocznie, oraz, że koszta transportu, wystawienia 
i utrzymania bydła zostaną pokryte subwencyą Komitetu, 
nie wyrażając wszak c w cyfrach wysokości tejże.

Komisyi wystawowej pozostawia się dokładne ozna­
czenie tych kosztów w każdym  wypadku.

2) Polecić komisyi wystawowej, by włościańskie bydło 
było reprezentowane na wystawie.

P. B r e u e r  podnosi znaczną wysokość opłat kolejo­
wych, w skutek czego sprowadzanie sztucznych nawozów 
jest utrudnione a często nie opłacające się — żąda też 
obniżenia taryfy kolejowej dla soli kałuskich (potasowych). 
Po dodatku p. S t r u s i e w i c z a ,  że także na granicy spo­
tyka nawozy zwłoka ciągnąca się czasem miesiącami, wnosi 
p. P r z e w o d n i c z ą c y  G r o s s ,  ażeby wystosowano memo- 
ryał o wszystkich tych sprawach do Prezydyum  Namiest­
nictwa, prosząc o wdrożenie kroków celem ułatwienia na­
bywania nawozów sztucznych, przez obniżenie taryfy kole­
jowej i usunięcia trudności robionych na granicy. Uchwała 
zapadła w mysi mniosków p. Przewodniczącego.

P o s i e d z e n i e  d n i a  15 l u t e g o  1890.
Przewodniczący p. B. Augustynowicz. Obecni W ice­

prezes p. Gross i członkowie komitetu: S. Henzel T
Langie, książę A. Lubomirski, dr. T. Piłat, książę Leon 
Sapieha, A. Schellenberg, dr. T. Skałkowski, W. Tyniecki, 
L. Wybranowski.

Po odczytaniu protokołów z dnia 1 i 8-go lutego b. r. 
wyraża ks. Sapieha życzenie, ażeby komisya do oględzin 
bydła wystawowego, złożyła sprawozdanie i opinię już po 
pierwszych oględzinach.

W  sprawie subwencyonowania żniwiarki ręcznej po­
mysłu p. Narolskiego, uchwalono odmowę z braku odpo­
wiednich funduszów.

Ankietę w sprawie zmiany rozporządzeń o zarazie 
pyskowej i racicowej projektowaną w roku przeszłym, 
uchwalono na razie nie zwoływać ze względu, że niedawno 
odbyła się ankieta w tej samej sprawte w c. k. Namiest­
nictwie a w której delegat Komitetu brał udział.

P. d r . S k a ł k o w s k i  przedstawił budżet na r. 1890, 
który przyjęto.

P r o f .  T y n i e c k i  przedłożył świadectwa z pierwszego 
półrocza szkoły kultury ziemiańskiej stypendystów Kessel- 
ringa i P ęczk a; temu ostatniemu odmówiono subwencyi na 
wycieczki naukowe z powodu braku funduszów na ten cel.

K s i ą ż e  L e o n  S a p i e h a  uprasza w imieniu ks. 
Adama Sapiehy, ażeby w programie obrad Pady Ogólnej 
umieszczono sprawę rezygnacyi jego z dotąd zajmowanej 
godności prezesa Towarzystwa.

Na wniosek p. Przewodniczącego uchwalono jedno­
myślnie :

Komitet nie przyjmuje rezygnacyi i uprasza księcia 
Leona Sapiehę, by o tej uchwale zawiadomia się 
Prezesa.

Czyniąc zadość życzeniu wyrażonemu p. dra M. No­
wickiego, prezesa Towarzystwa rybackiego w Krakowie 
uchwalono mianować go delegatem naszego Towarzystwa na 
kongres rybacki w Gdańsku. Jednocześnie uchwalono udać się 
do W ydziału krajowego z prośbą o zapomogę na koszta 
podróży, do c. k  Ministerstwa zaś o subwencyę na Wy­
kłady  wędrowne o rybactwie.
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W iadomości z Oddziałów.
Z Oddziału lw o w sk ieg o .

W alne Zgromadzenie lwowskiego Oddziału Towai-zy- 
stwa gospodarskiego galicyjskiego, odbędzie się w Nie­
dzielę dnia 23. lutego 1890 r. o godzinie 3 popołudniu 
w sali obrad Komitetu Towarzystwa gospodarskiego galicyj­
skiego (ulica Ossolińskich 15. I. piętro).

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego i nad­

zwyczajnego Walnego Zgromadzenia Oddziału.
2. Sprawozdanie z czynności za rok 1889.
3. W ybór komisyi do sprawdzenia rachunków za r. 1889.
4. W ybór prezesa i 6 Członków do Eady na lat trzy.
5. W ykład popularny p. prof. Dr. Szpilmana „O za­

razie drobiu czyli cholerze drobiu “-
6. Pogadanka o bieżących sprawach rolniczych, 

a w szczególności o zarazie pyskowej i racic.
7. Wnioski P. T. Członków.

Z  E ady lwowskiego Oddziału Towarzystwa gospod. galic.
We Lwowie dnia 16. lutego 1890.

Z Oddziału roha tyńsk iego .
(Streszczenie protokołu, nadesłanego kancelaryi Towarzystwa dnia 13 lutego

b. r. L. prot. 319 — doręczonego reda' cyi 19 lutego b. r.)

Po zagajeniu posiedzenia przez przewodniczącego p. 
Bittnera, odczytano protokół ostatniego posiedzenia, przy­
jęto 4 nowych członków i odczytano różne pisma wystoso­
wane do Rady Oddziału. P rzy tej sposobności podniesiono, 
że odezwa c. k. Starostwa w sprawie wykorczowania lasów 
w Lipicy górnej przez M ajera i Joachima Perlmutter, z za­
pytaniem o dopuszczalności tegoż nadeszła zbyt późno, gdyż 
w y k o r c z o w a n i e  j u ż  n a s t ą p i ł o ,  a t a k o w e  n i e  p o ­
w i n n o  b y ł o  b y ć  d o z w o l o n e .  Zawiadomiono zgroma­
dzonych, że uchwalone zaprowadzenie owczarni zarodowej 
rasy wołoskiej przyjęte zostało przez komitet centralny, 
i że z subwencyi na to przeznaczonej p. Różański, u któ­
rego ma być ta owczarnia, ma zakupić 1 tryka i 5 matek 
z owczarni bar. Romaszkana w Horodence.

P. R ó ż a ń s k i  zawiadamia, że zajmie się sprowadzeniem 
nasienia łubinu, przyczem nadmienia, że dla gleby okolicy 
tamtejszej, łubin niebieski najbardziej się nadaje na przed- 
plon pod żyto na gruntach jałowych. Z chęcią kupna 
zgłosilili się p. p. Aksentowicz 12 korcy, księża Towarnicki
1 Makahoński po korcu, p. Hirsch i ks. Czyrowski po
2 korce.

P rzy roztrząsaniu sprawy szpichlerzy gromadzkich 
i zapomogi rządowej i krajowej dla nieurodzajem dotknię­
tych gospodarzy p. R ó ż a ń s k i  podnosi myśl, że ponieważ 
przymusowe zaprowadzenie szpichlerzy gromadzkich jest 
niemożliwe, a dobrowolne nie ma nadzieji urzeczywistnienia, 
przeto zapytuje, czy nie dałoby się skorzystać z zapomogi 
udzielonej włościanom w ten sposób, ażeby ci, biorąc zasiłki 
pieniężne na zboże, w jesieni oddawali takowe nasypem? 
Ksiądz T o w a r n i c k i  jest za przymusowem wprowadze­
niem szpichlerzy gromadzkich, gdy dobrowolnie włościanie

zakładać ich nie będą. Ksiądz M a k a h o ń s k i  przytaczając 
jako przykład zaprowadzenie szpichlerzy gromadzkich 
w dobrach arcybiskupich, wychwala tychże użyteczność. 
P. P r z e w o d n i c z ą c y  obszernie uzasadnił potrzebę 
i korzyść szpichlerzy gromadzkich i łatwość z ja k ą je  można 
prowadzić, byleby Władze przychylnie tę sprawę poprzeć 
zechciały — gdyby n. p. fundusze, zbierane w gminach na 
ubogich, obrócić postanowiły na rzecz szpichlerzy gro­
madzkich. Na wniosek k ś . M a k a h o ń s k i e g o  uchwalono 
wnieść przedstawienie do Rady powiatowej.

Sprowadzenia słomy z Rumunii zaniechano ze względu 
na koszta za wielkie i obawę zawleczenia zarazy.

Obszerną dyskusyę przeprowadzono w sprawie zara­
dzenia skutkom nieurodzaju.

Delegatami na Radę Ogólną obrani pp. Józef Aksen­
towicz i Feliks Różański.

Po rozlosowaniu różnych przedmiotów dla użytku go­
spodarskiego, zamknął p. Przewodniczący posiedzenie.

P o k u c k i O d d z i a ł  
galic. tow. gospodarskiego.

Od tak dawna zapowiadane zawiązanie się Oddziału 
pokuckiego, stało się nareszcie, dzięki kilku mężom czynu 
i inicyatywy, faktem dokonanym.

Pierwsze W alne Zgromadzenie zawiązującego się Od­
działu pokuckiego Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego 
odbyło się dnia 10 stycznia b r. o godz. 11 przed południem 
w sali Rady powiatowej w Kołomyi. Porządek dzienny był: 1) 
Ukonstytuowanie Oddziału, 2) Sprawa głodowa, 3) Sprawa 
gorzelniana, 4) Sprawa utworzenia składu zbożowego w Ko­
łomyi, 5) Sprawa subwencyi dla bydła zarodowego, 
6) Sprawa weterynarzy miejskich, 7) Sprawa wykładów wę­
drownych, lustracyi gospodarstw i kursów kucia koni, 8) 
Sprawa zakupna koni dla ck. armii i w końcu, 9) Wnioski 
członków. W  imieniu komitetu zawiązującego podpisani 
b y li : Roman kniaź Puzyna, Dr. Mikołaj Krzysztofowicz, 
Dr. H enryk Wiclow iejski.

W  myśl powyższego komunikatu, zjechali się w dniu 
oznaczonym reprezentanci trzech powiatów: kołomyjskiego, 
śniatyńskiego i horodeńskiego i zebrali się w oznaczonym 
czasie w sali rady powiatowej. Pomiędzy obecnymi zauwa­
żyliśmy pp.: Biskupskiego, Bohdanowicza Feliksa, B ohda­
nowicza Antoniego, Cieńskiego Ludomira, Czajkowskiego, 
Kobylańskiego, Krzysztofowicza Mikołaja, Krzysztofowicza 
Eug., Kunza Ant., Łopatyńskiego, Łążyńskiego, Osadcę, 
Potworowskiego, Puzynę, Siwickiego, Szczepańskiego, Szy­
mańskiego, Teodorowicza, H enryka i Jana Wielowiejskich 
i wielu innych.

Posiedzenie zagaił p. D r. Mikołaj Krzysztowicz, dzię­
kując wszystkim zgromadzonym za gotowość służenia spra­
wie publicznej, jakiej dali dowód swoją obecnością. Następnie 
wezwał zgromadzonych do ukonstytuow ana się i propono­
wał kniazia Romana Puzynę na przewodniczącego. Kniaź 
Roman Puzyna wzbrania się przyjąć ofiarowaną godność; 
przy licznych swoich zajęciach nie mógłby godnie odpowie­
dzieć zaufaniu, jakiem  go darzą współobywatele i dzięku-



jąc za dotychczasowe zaufanie, prosit, ażeby zbyt ciężki j  
dlań obowiązek na młodsze włożono barki i w energiczniejsze 
złożono ręce.

Na wniosek p. Antoniego Bohdanowicza podziękowano 
ustępującemu z godności prezesa Oddziału gospodarskiego 
kołomyjskiego p. Puzynie za jego skuteczną, gorliwą i pra­
wdziwie obywatelską działalność, poczem obrano na wniosek 
p. L. Cieńskiego, prezesem nowo zawiązującego się Towa­
rzystwa jednogłośnie p. Dra. Mikołaja Krzysztofowicza a jego 
zastępcą dra. H enryka Wielowiejskiego. Prócz tego weszli 
z wyboru do rady nadzorczej następujący panow ie: a) z po­
wiatu kołomyj skiego: Konstanty Siwicki, ks. Kruszelnicki 
i Czajkowski; z powiatu śniatyńskiego : Stefan Moysa, Po- 
worowski i Eug. Krzysztofowicz, w końcu z powiatu horo- 
deńskiego: Ant. Teodorowicz i Ludomir Cieński.

Po wyborach dokonanych, debatowano nad sprawami na 
porządku dziennym będącem i: W  sprawie głodowej zabrał 
głos p. Ludomir Cieński. W  dłuższem przemówieniu wspo­
mniał o akcyi ratunkowej ze strony rządu i wydziału k ra ­
jowego. A kcya ta jest niedostateczną. W  ostatnich czasach 
nadszedł z W ęgier na ręce mówcy list od hr. W rede z ofertą 
na pożyczkę siana. Oferty przyjąć nie podobna dla wysokiej 
ceny w ofercie podanej i wielu innych względów. Pozostały 
z pożyczki głodowej fundusz obrócić zamierza Bada powia­
towa horodeńska na budowę dróg, przy której najuboższa 
ludność znaleść będzie mogła zarobek Kniaź Puzyna stawia 
wniosek, ażeby Oddział pokucki zażądał pożyczki owsa 
z rządowych magazynów. P. Cieński odpowiada, że dawnymi 
czasy próbowano tego środka ale bezskutecznie; spróbować 
Wszakże nie zawadzi: Wniosek kn. Puzyny poparty przez p. Bo­
gdanowicza przyjęto z dodatkiem p. Wielowiejskiego co do 
pożyczki rządowej prasowanego siana i polecono Kadzie 
nadzorczej „poczynić kroki, ażeby uzyskać od rządu po­
życzkę owsa i siana z rządowych magazynów. “ Natomiast 
wniosek p. H. Wielowiejskiego „Oddział pokucki przy­
stępuje do wniosku Oddziału łańcucko -jarosławskiego 
zwołani-j ogólnego wiecu obywatelstwa galicyjskiego w sprawie 
głodowej* nie znalazł poparcia i upadł przy głosowaniu.

Z porządku przyszła pod obrady sprawa gorzelniana. 
Przewodniczący zwraca uwagę zebranych na skargi rolni­
ków, że z powodu niedokładności aparatów mierniczych 
opłacają producenci podatek konsumcyjny od alkoholu, 
którego nie wyprodukowano, a tern samem i niespożyto. 
Straty stąd znaczne, wynoszące tysiące złr. na jednej kam ­
panii. Do tego dodać potrzeba kosztowne a często niepra­
ktyczne i zbędne zarządzenia inspektora gorzelnianego, 
tamujące roboty w czasie kampanii. Przeciw zarządzeniom 
inspektora gorzelnianego mówił także p. Teodorowicz.

Inspektor polecił poczynić w gorzelni mówcy adoptacye 
kosztem kilku tysięcy złr. i to podczas pędzenia gorzelni. 
Na rekurs wniesiony do dyrekcyi gorzelnianej zmieniono 
zarządzenia inspektora i zredukowano je  do nic nieznaczą- 
cych zmian w gorzelni, które zostały kosztem 300 złr. 
Uskutecznione. Czyż w obec tego nie są żądania inspekto­
ratu prostą szykaną? Czyż można się w obec teeo dziwić, 
że w obecnej kampanii aż 10 gorzelń stanęło ? W  końcu

stawia mówca wniosek: Oddział pokucki wniesie petycyą 
do koła polskiego o zmianę ustawy gorzelnianej w tym 
duchu, iżby przywrócono dawny podatek ryczałtowy, cho­
ciażby nawet wyższy a przynajmniej, ażeby przepisy wy­
konawcze zostały złagodzone. Wniosek ten przyjęto.

Z porządku przyszła pod obrady Zgromadzenia sprawa 
bydła zarodowego. U nas w Galicyi w Ogóle, a w szczegól­
ności na naszem Pokuciu, nieliczne stacye z bydłem zaro- 
dowem nie stoją w żadnym stosunku do istotnej potrzeby 
hodowców i właścicieli bydła. Sprawozdawca p. dr. H enryk 
Wielowiejski wykazuje dowodnie datami i cyframi, ile na 
tern tracą poszczególni właściciele, kraj i rząd, ostatni sku­
tkiem z dniem prawie każdym  umniejszającej się siły po­
datkowej ludności. W myśl tedy przedstawionego stanu 
rzeczy i w duchu istotnych potrzeb, stawia sprawozdawca 
wniosek: Oddział Pokucki wystosuje do Komitetu central­
nego Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego memoryał 
w tej sprawie, z prośbą o pomnożenie liczby stacyi z zaro­
dnikami, gdyż dotychczasowa (4) jest zbyt małą dla całego 
okręgu pokuckiego, posiadającego bydło nędzne i liche, jak  
może żaden inny zakątek Galicyi. Po tej uchwale przystą­
pili zgromadzeni do omawiania stojącej ze sprawą powyższą 
w bezpośrednim związku sprawy weterynarzy. I  w tym 
względzie możnaby powiedzieć, że liczba weterynarzy na 
Pokuciu szczuplejsza, aniżeli gdziekolwiek bądź indziej, 
przyczynia się nie mało do nędznego stanu, w jakim  się 
bydło nasze znajduje. Byłoby wielce pożądanem, ażebyśmy 
mieli weterynarzy przynajmniej już we wszystkich miastach 
i miasteczkach, jeżeli już nie we wszystkich gminach, do 
czego się ostatecznie dążyć powinno. Dlatego Zgromadzenie 
uchwala w zasadzie potrzebę pomnożenia liczby wetery­
narzy i poleca Kadzie Oddziału, obmyślenie środków i po­
czynienie w tym kierunku możliwych, do celu prowadzą­
cych kroków.

W  sprawie wędrownych wykładów, zabrał głos p. 
Ludomir Cieński. Nikt nie zaprzeczy, że wykłady popu­
larne wędrownych nauczycieli mogą bardzo ważne oddać 
usługi w pracy około podniesienia oświaty i dobrobytu na­
szego ludu. Niemniej przeto trzeba i powinno się czuwać 
pilnie nad osobistością wędrownego nauczyciela. Zdarzały 
się bowiem wypadki, że taki „madriwnyk“ pod pozorem 
wykładów szerzył wśród włościan zgubne teorye anti-spo- 
łeczne i anarchiczne, lub siał ziarna niezgody narodowo­
ściowej. Mimo to postanowiło Zgromadzenie uznać potrzebę 
wędrownych wykładów, uchwaliło takowe wedle sił popierać 
i sprawę tę również poruezyło radzie nadzorczej.

W  sprawie zakupna koni dla c. i k. armii, referent 
p. dr. Mikołaj Krzysztofowicz krytykuje zgubny system, 
obecnie u nas panujący, asenterowania koni rządowych. 
System ten jest naprzód w wysokim stopniu uciążliwym 
dla hodowców, a następnie naraża ich na dotkliwe straty, 
nie dając gwarancyi dk c. k. rządu, iż możliwie tanio 
otrzymał dobre konie. O wiele lepszym jest w tym wzglę­
dzie system pruski: siedm komisyi stałych objeżdża pro- 
wincyą według programu z góry ułożonego i zakupuje konie 
wprost od właścicieli a względnie hodowców bez pośredni-
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ków. Sądzi sprawozdawca, że ustanowienie podobnych ko- 
misyi u nas, oddałoby równie ważne usługi rządowi jak  
i producentom. Jeżeliby zaś wprowadzenie w życie takiego 
systemu asenterowania koni rządowych nie dało się prze­
prowadzić, natenczas dążyć powinno Towarzystwo gospodar­
skie, ażeby ustanowione były  w kraju stacye, do którychby 
hodowcy dostawiali konie. Zyskałby na tern c. k. rząd, bo 
zakupywałby konie zdrowe, zyskaliby także i hodowcy, 
sprzedając rządowi towar bez pośredników. A nadto uwagi 
nabywcy, czynione wprost producentom, nie mogłyby pozo­
stać bez wpływu na przyszłą jakość towaru i ulepszenie rasy.

Zgromadzenie przekazało sprawę tę również Radzie 
Oddziału do załatwienia. Nadto powzięto w sprawie tej 
uchwałę, ażeby pp. delegaci na Ogólnem Zebraniu Towa­
rzystwa gospodarskiego we Lwowie sprawę tę poruszyli.

O G Ł O  S Z E A.

Nasiona drzew leśnych
św ie ż e  i p e w n e

Sosna czarna . . . . 1 kilo 3 zł. 20 ct.
Sosna ameryk. 20 grm. 30 ct. 1 n 12 n — 71

Brzoza . . . . . 1 }» — )) 60 71

K lo n ................................................... 1 »» 1 n 60 n

Jawor . . , . . 1 n 1 n —
r>

Jasion . . . . . 1 n — n 60 j *

Olsza . . . . . 1 n 1 71 40 71

W iąz lub Brzost 1 71
1 n 20 n

G r a b ........................................ 1 n — n 80 n
Cis 20 gramów 20 ct. 1 n 7 71

—
n

poleca J. Bulsiewiez
skład nasion w Bochni. /  6—10

Z A R Z Ą D  F O L ¥ A E K I J  
C h l e b o w i c e  w ie l k i e

w dobrach JW. lir. Romana Potockiego
stacya kolei Chlebowice —  Bobrka 

m a  n a  sprzedaż loco  d w o rzec  
siana Ctn. m etr 300 i kartofle (ze staeyi doświadczalnej 
kartofel w Oddziele bobreckim) w następujących odmianach:
August der Starke (o procencie skrobii 20'1) Herman( 20'5)
Andersen (20'5) Imperator (20 3) Schwarzwald (19'2) H er­
kules (19 7) Schollmaster (19 4) H erta (19'0) Achilles (19*2)
Magnum bonum (19'2) Am arant (19*4) Aurora (19*7) T ra ­
fni (18'4) Zborowskie (17.1) Schneeflocke (171) Oneida (17*7)
Odin (17 9) Aurelia (17'9).__________________________ 1 - 4

Zamówienia na nawozy sztuczne.
W skutek braku nawozu stajennego ubiegłej jesieni, 

potrzebne i wskazane jest użycie nawozów specyalnych pod 
chmiel i buraki. Ponieważ sprowadzając tylko wagon cały, 
cena nawozów wypada umiarkowaną, przeto Bank rolniczy 
przyjmuje od swych członków zamówienia na taki nawóz 
j wzywa do jaknajliczniejszych zamówień.

Z drukarni „Dziennika**Polskiego

Nasiona leśne
sprzedaje

Z a r z ą d  l a s ó w  w  B  o v  o w  n  y
poczta Bochnia

Sosna pospolita 100 kilo 260 zł. 1 kilo 2 zł. 80 ct.
Modrzew 100 „ 110 „ 1 „ 1 „ 20 „
Świerk 100 „ 200 „ l „ 2 „ 10 „
Jodła 100 „ 25 „ 1 „ — „ 35 „

Nasiona są świeże i pewne co do siły kiełkowania 
w następujących °/o: sosna pospolita 80°/0, modrzew 45°/0,
świerk 90°/o, jodła 6 0 ’/o- 6 —10

T R A W A  M I O D O W A
(Holcus lanatus) 1—10

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mokre zupełnie 
liche, na pastwiska wyborna roślina raz zasiana trwa kilka 
lat. Jeden korzec wraz z workiem kosztuje 4 zlr. przy 
zakupnie naraz 10 korey, dodaje się korzec bezpłatnie. Zamó­
wienia uskutecznia J. Bulsiewiez, skład nasion w Bochni.

Środek na szczury!
poleca 

"P. S k a z a  
Zwierzyniec (Kraków)

1 K i l o ...................................... złr. 3.50
Va n • • • ‘ » ^'~7
' L  n ....................................... »

opłatnie do każdej stacyi
Tysiączne uznania ze wszystkich stron za skuteczność 

tego środka. 9—26

Filia c. k. uprzyw. galic.

A k c T i i B E O  B a n k i  i i i o t o c z m o
w Tarnopolu

sprzedaje do siewu o ile zapasy w ystarczą:
koniczynę czerwoną, koniczynę białą, tymotkę, groch „Vic­

to ria ', wykę, rzyj (lniankę), oraz kukurudzę na paszę
5—6i do gorzelń.

P. T. P a n o m  producentom  ch m ie lu  p o leca
O r y g i n a ln e  p ł ó t n o  a n g i e l s k i e

na ramy do suszenia chmielu
( Original englische. Hopfenhurden Leinwand) 2 —3 

J00, 110 i 120 centymetrów szerokie w j a k o ś c i  n a j d o -  
s k  o n a  l s z e j.

S k ład  g e n e ra ln y
H. Lohr & Sohn in Saaz.

Ogólni reprezentanci dla kontynentu. Wzorki i ceny na żądanie

Odpowiedzialny redaktor: W. Tyniecki. N akładem  redakcyi.


